
W e  Środę N " ' 128. 10 . Listopada 1800.

W IAD O M O ŚCI K R A JO W E .

—  Z  Witfdnia d. 3 . Listopnd.r. —
N. Pan najwyiszein Swojein p o s t a n o w i e n i e m  z

8. i i .  z. in. opróżnione miejsce galicijsluego P ro 
kuratora przez posunienie Franciszka. Schaszek 
de Meziburz na Rndzcę nadwornego przy c- k. 
najwyższej instancyi sprawiedliwości, raczył dać
c. b. tamecznemu Radzcy appeli -;yjueuiu Dr. 
Karolowi Kraus.

Podczas siedmdziesiat pierwszego losowania 
dawniejszego długu Stanu przedsięwziętego w
d. 2. z. ni. wskutek najwyższego patentu z dnia 
2 l .  Marca i 8 t 8  wyciągniono rząd Nr. 148.

Rzad ten obejmuje obligacyje bankowe Nr. 
5 $071 po 2 proceutu z osiną częścią summy ka
pitalnej , tudzież obligacyje bankowe po 2 pCtu 
Nr. 7 5 1 9  aż włącznie do Nrn. i o 5 o4  w ilości 
kapitalnej 1 ,2 6 0 ,2 3 1  z r- 22 2j4 kr., a w procent, 
podług zniżonej stopy 2 5 ,oo/j zr. 3y  2j 4 kr

—  Z Hregicr. —  _

Gazeta Preszburgska z d. 2. Listopada donosi: 
„Narady cyrkularne względem trzeciego punktu 
królewskicn propozycyj (dostawienia rekrutów) 
które w d. 18. z. m. rozpoczęto i w dniach na
stępnych ciągniono, wniesione zostały w d. 2 1 .  
na szesnastem posiedzeniu Sejmu na zwyczajne 
obrady i miały być takie w  d. 20. na siedinna- 
steni posi edzeniu rozpoznawane , gdy J .  C. Wys. 
dostojny Arcy-Xiażę Palatyn , raczył obudwom 
Izbom na posiedzenie spólne zabranym , oznaj
mić , ze względem tego trzeciego punktu , do 
ktadniejsze objaśnienia będą wydziałowi Sejmo
wemu dane. JC W y s .  mianował do tego zaraz 
Członków z Izby Magnatów , a Persona! dwóch 
Członków z król. Izby , dwóch z Deputowanych 
Królestwa K ro a cy i , Dalinacyi i  Sławonii a czte
rech z duchowieństwa ; zaś Deputowani Komite
tów wybrali na posiedzeniu eyrkularnem po czte
rech, każdego z czterech Cyrkułów, a króleskie 
wolue miasta po jednym z każdego czterech Cyr
kułów. —  Gdy w d. 24. na ośmuastem posiedze- 
kiu zdano w tej mierze sprawę , wydział Sejmo
wy rozpoczął pod przewodnictwem JC W c i .  do
stojnego Arcy-Xięcia  Palatyna swoje prace i trud

nił sio niefni aż do d. 2 7 . ,  w którymto dniu na1 
dziewiętnistćm spólnem posiedzeniu Sejmu , z 
otrzymanych wniosków zdano sprawę; poczein 
uchwalony przez Sejm do młodszego Króla adres 
dziękczynny względem części podarunku koro
nacyjnego przez tegoż łaskawie poświęconej, pod
pisano i ezpedyjowano. Wydział Sejmowy zaj
muje się odtąd przygotowaniem relacyi dla wnie
sienia onój na zwyczajne obrady , a deputacyja 
mianowana do zebrania nowszych uciążliwości i 
postulatów trudni się swojemi pracami.M

W IADOM OŚCI ZA G R A N IC ZN E. 

Hiszpanija.
Oto jest wyrok królewski względem tytułu: 

pXiezniczha Asturyić<ł Który Król <Kił swojej córce, 
nowonarodzonej Infantce: „ J e s t  M o j ą  w o la , abv 
Mojej wielce ukochanej Córce Infantce Donnie 
Maryi Izabelli Lud wice , oddawana była cześć , 
należąca się X iec iu  A stury i, ponieważ ta będzie 
Moją dziedziczką i prawą Następczyną tronu, do
póki Mię Bó^ synem nie udarzy. —  Podpisano 
ręką Króla. W  pałacu d. l 3 . Października l 83o. 
Na rozkaz Króla A. D. Francisco Tadeo de Cal- 
loinarde.“

Dzienniki P aryzk ie , które podług depeszy te
legraficznej donosiły o klęsce Pułkownika V'al- 
dez , popadły w błąd. Dziennik Hiszpański w y
chodzący w Paryżu „(?/ Precursor '1 zapewnia , że 
żadna depesza telegraficzna podobnego rodzaju 
rfie nadeszła do Paryża.

Następująca telegraficzna depesza przybyła z 
Bajonny do Paryża w d. 22. Października z po
łudnia : Dnia wczorajszego wszedł Alina bez
wystrza.u w 5.00 ludzi do Vera i posunął się aż 
za Lesaca. Połączyło się z niin kilku karsbini- 
jerów ; sadzą t £e pajdzie k u T o lo sa .“ —  Ż-Per- 
psgoau donoszą pod d. 20. Października o godz. 
7;nej w ieczorem r Banda hiszpańskich konstytu- 
cyjonistów była odpartą na nasze ziemię ; powra
cają oni znowu przez Iłlas i Maureiilas do H i
szpanii.*1

W ielka Brytan i ja i Irlandyja.

Gazety Londyńskie z d. 2 1 .  Października za-* 
więraja odezwę Lorda Namiestnika Irlandyi prze-



•eiw otworzonemu tamże przez P. 0 ’ConnelIa to
warzystwu an liu n ii. Pierwsze zgromadzenie się 
miało nastąpić we Wtorek d. 1Q. Października ; 
P . 0 ’ Connell przybył dniem wprzódy do Dubli
na , aby na tem zgromadzeniu przewodniczyć; 
atoli rano wyszła odezwa Zakazująca podobnego 
zgromadzenia. Wojsko mszyło do miasta i przed
sięwzięto należyte środk i,  aby w razie potrzeby 
nawet przemocą wszelki opór ze strony to warzy- 
stwa lub ludu zniweczyć.

Fratiejja.
» •

Monitor donosi pod d. 23 . Październ .: D z i
siaj o godz. 2. Hrabia d’ Ofalia podał Królowi 
na prywałnem posłnchaciu list Króla hiszpań
skiego, zawierzytelniający go na D worze Francuz
ki in w charakterze Posła. Poczem Hr. Ofalia 
przedstawiony był K ró lo w e j , XiążętOin i X ięz-  
niczkom domu królewskiego.

Monitor zawiera pod d. 22. Paźdz. wydany 
okólnik Ministra spraw wewnętrznych do P re
fektów : „M oże być P. Prefekcie , że niedo
kładne lub przesadzone doniesienia wystawiły w 
Departamencie fałszywie wypadki, zaszłe w Pa
ryżu d. 18. t. m. —  Życzę sobie, abyś WP.in 
przedsięwziął środki i starał sio rozpraszać oba- 
w y , gdyby się takowe okazały. Francyi i jej 
rządowi przedewszystkiem na tein zależy., * iżby 
w każdćm zdarzeniu, prawda była ogłaszana. Naj
większa głośność , zupełna otwartość są najlepszą 
rękojmią ku uspokojeniu umysłów. Jakkolwiek 
wypadki, które zasz ły ,  zasmucają dobrych oby
wateli ; wszelako sposób , w jaki się ostatecznie 
skończyły , powinien nadawać zaufanie na przy
szłość , albowiem dow odzą, że ważne i dłu
żej trwające zamachy na porządek publiczny 
są niepodobne. Jeż l i  istotnie zbrodnicze uiacbi- 
nscyje umiały na korzyść swoje kierować zbu
rzone umysły, co w każdej, nawet najczystszych 
zamiarów i świetnej rewolucyi nastąpić musi ; je- 
źli zaślepione żądania i podr/adne namiętności 
starały się uzyskać posadę; jeżli stronnicy upa
dłej dynastyi pochlebiali sobie użve tej sposob
ności *ku swoim złym zamiarom; tedy z drugiej 
strony wszyscy burzyciele mogli się przekonać 
o słabości i próżności swoich nadziei. Zaraz 
przy pierwszym kroku rozbity' się ich zamiary 
o gorliwość i stałość gwardyi narodowej. Zna
leźli ją czujną, pełną odwagi do obrony publicz
nego porządku, i niedostępną na poduszczenia, 
dumną i godną zaufania, jakie Król i kraj w niej 
pokłada. Postępowanie jej pokonało bez trudności 
wszelkie zamysły oporn ; nie przelano ani kropli 
krwi i niedebyto pałasza ! Nieustannie trwają brat
nie stosunki , które powinny łączyć rozmaite stany 
mieszkańców. Gwnrdyja- narodowa okazała swa
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siłę i przez to stała tyłko jeszcze popularniejszą. 
Niepomy'ślność podobnych zamachów jeszcze ści
ślej łączy wszystkich dobrze myślących, posia
daczy lub pracujących ; nie czekają oni, aby się 
porozumieć w uierostropnych uchwałach, dum
nych intrygach i nieprzyjacielskich spiskach; ze 
wszech stron zgromadzają się około K ró la , dla 
którego zdarzenie to jest nową sposobnością do 
okazania spokojnego charakteru i swojej rzetel
nej miłości ojczyzny. Je g o  obecność, jego sło
wa przyjęto z najżywszym wyrazem przychyl
ności i zaufania. N ow y i ściślejszy węzeł nastą
p ił  między nim a ludem. Uspokój W Pnn prze
to umysły, jeżłi są strwożone. N ic  nie zagraża 
ani K ró lo w i , ani konstytucyi, ani wykonaniu 
sprawiedliwości, ani powszechnemu pokojowi. 
Burzyciele pociągnieni są sądownie do odpo
wiedzialności, i zostaną podług praw ukarani, 
które przekroczyli. Kto takim sposobem kraj 
zaburza i charakter narodowy kompromituje , 
musi doznać silnej ręki. W y b o ry ,  na teraz w 
cafej Francyi odbywające s ię ,  stawiają nowe 
świadectwo o woli narodu, owej mądrej i o- 
świecOnej woli , która przez utrzymanie dobre
go porządku zabezpieczy postępy naszej wolno
ści. Izby rozpoczną niebawem swoje prace i 
zajmą się ważnemi, honstytncyją przyzeczoneini 
ustawami , które nasze uzupełnią iustytucyje. 
Francyja chce być wolną pod mocnym i ochra
niającym rządem. N ie  da się uwieść ani oma
mić od tych , którzy chcieliby ją na korzyść 
swoich osobistych projektów lub interessów od
ciągnąć od owego celu. Przyjmiej W  Pan i t. d.

G u i z o t.«
Monitor wyraża: pZłość jeszcze n e utraciła

odw agi, chociaż jej usiłowania przez rostrop- 
ność i dobry sposób myślenia obywateli zostały 
zniszczone. Nędzni przywdziewający larwę w ol
ności, aby przez to lepiej usłużyć interessom swoim 
niepojednanym nieprzyjaciołom , kazali dzisiaj 
poprzybijać następującą odezwę na murach nie
których dzielnic miasta i onę rozdawać: Ludu! 
Koinissyja upoważniona do wynagrodzenia jzhód 
poniesionych w ostatnich dniach Lipca , zezwala 
na wynagrodzenie Arcybiskupowi Paryzkieinu 
w summie 200000 fran. Biedny człowiek! Bez 
wątpienia dzieje się tó dia teg o , aby 1:111 wy
nagrodzić stratę puinałów i beczek prochu, które 
w jego pałacu znaleziono.^ Fałszem jest , aby 
Koinissyja do szkód wyznaczona miała coś prze
znaczyć dla Pana Ouelen. Równie fałszem jest, 
że w pałacu arcybiskupim znaleziono puinaly 1 
prochy , i to bezzasadne podanie dowodzi, cze
go się już dom yślono, że sprawcy tychże był* 
w innnych a n ie .  w szeregach owych walecz
nych , którzy tamie wszli w  d. 28. Lipca.«
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Podług tegoż samego D ziennika, Komissyja 
Sądu Parów przystąpiła w d. 23. Października 
do badań z P . B e r r ie ;  w skutek jego zeznań 
posłano Komissyję śledczą do Bordeaus.

Podług G azetls de France  zdaje się być rze
czą pew ną, ze zmiana ministeryjalna, o której 
od kilku dni mówią Dzienniki, zajdzie przed 
3 . L istopada, jako dn in , w którym się zbierze 
znowu Izba Ddputowanych , i  P. Lafitte otrzy
ma lirząd Prezydenta rady Ministrów.

W  Nantes zaszły w d. 19. Października roz
ruchy. List  (w Constitutionnel) z d. 20. Paź
dziernika donosi: uDzisiaj wszystko tu spokoj
ne , tymczasem znaleziono dzisiejszego poranku 
buntownicze pismo i odezwę do robotników; 
powrót Jenerała Lamarque wszystkich zaspokoił. 
Donoszą z L o r ie n t , i i  lego samego dnia był 
rozruch między robotnikami w p o r c ie , lecz zo
stał niebawem przytłumiony.*

W ie le  francuzkich Dzienników tw ierd zi,  ze 
znany Galloti wydany został przez rząd neapo- 
1".fański rządowi francuzhiemu.c

Z ednoczone Niderlandy.

Z  Hagi donoszą pod d. 22. P aźd zier . : Król 
J :n ć  postanowieniem z d. 18. i 20. raczył na 
proźby Ministra Stanu X ięc ia  Ut'sel, Ministra 
koinmunikacyi1 wodnych , przemysłu narodowego 
i osad, P. Gobbełschroy, i Ministra spraw, w e 
wnętrznych Pana F . C. G. G. de la Coste uwol
nić ich od obowiązków.

W  miejscu zaszczytnie uwolnionego Pana W . 
B. Douker Curtius, mianowany jest Pułkownik 
P. A. Fan Daehne Komissarzem milicyi w pro- 
wincyi południowej Hollandyi.

Król J in ś  raczył wczoraj z rąk Barona W esa- 
senburg przyjąć list zawierzytelniający go jako 
c. k. austryj.ackiego Posła na tutejszym dworze.

O-iegdaj stanął tu kro1, pruski Podpułkownik 
P. Scharnhorst, aby Królestwu Ichmość doniósł 
o szczęśliwein przybyciu J J K K W W .  Albrechta 
pruskiego z małżonką swoją do Potzdainu.

Wiadomości z Hagi z d. 23 . Października do
noszą: W czoraj zebrane były sekcyje drugiej 
Izby, a potein i sekcyja centralna w swoich biu
rach. »Zdaje się* mówią pisma holenderskie 
»ze projekt do odpowiedzi na mowę od tronu 
prz*z mianowaną do tego Komissyję ułożony, 
bardzo słabe przyzwolenie znalazł w sekcyjach, 
*  których niektórzy chcieli ealhiem odrzucić 
p ro jekt , inni zaś wiele nad nim czynili uwag. 
Poczf-m członkowie upoważnieni do redakcyi 
opegoż zostali wezw ani, aby się nazajutrz z cen
tralną sekcyja połączyli dla spólnego ułożenia 
innego projektu do adresu.

Z Bruselli  donoszą pod d. 22. Października:

Odezwa tymczasowego rządu , którą dzisiaj wy
dano , wzywa Belgijczyków do zgody. Tajemni 
nieprzyjaciele , wyraża , rozsiewają uiespokojność 
i n ie zgo d ę , które już w kilku miastach sprawi
ły  rozruchy. Rząd tymczasowy pokłada zaufa
nie w Bruxelczyiuch, że się każdemu poduszcza- 
niu opierać będą.

Dzisiaj wydano tu znowu buletyn od wojska, 
który oprócz poddania się Dendemnonde, wspo
mina o nowym attaku Holendrów w dniu 19. pod 
L ierre , który jednakże został odparty, przyczem 
znowu mieli utracić wielu ludzi w zabitych i ran
nych, podczas gdy Belgijczykowie tylko 12  do i 5 
ludzi stracili. * ,

—  Z  A n tw e rp ii d. 2 1 .  Października. —

W  liście umieszczonym w pismach holender
skich donoszą z Antwerpii d. 19. Października : 
»Dziś u nas panuje zupełna spohojność. Chorą
giew  brabancka została zatknięta na gospodzie 
rzeźn iczej, lecz ją gwardyja miejska zdieła. Ko
kardę brnbancką zatykali dotychczas tylko ludzie 
z klas niższych. Na odbytem dziś zgromadzeniu 
komitetu wyborow do Kongressu narodowego 
mianowani zostali : Notaryjnsz Gleizes Prezesem, 
HP. de Cook i de Boe do .zbierania g ło só w , a 
adwokat Jakobs Sekretarzem. Oddział tak zwa
nej legii paryzkiej wkroczył do Ysendyke i za
tknął tam chorągiew brabancka. Następnego dnia 
oddział ten udał się do Sa^-yan-Gent, mówiono 
także , iź oddział tej, legii udał się do Ternou- 
zen. Wojsko to zabiera wszystkie publiczne 
kassy.a

ZD oornik  (Tournaj)  donoszą: j>Od kilku dni 
znajduje się tu 5 ' do Ąoo francuzkich ochotni
ków, którzy zdają się być dawnymi żołnierzami 
Onegdaj zatknęli oni na moście naszego miasta 
chorągiew mającą francuzhie trójkolory. WłościaR 
Thiry wziął takową i wrzucił do Skaldy i każde
mu z nich p o g ro z ił ,  że go także w rzuci , jeżliby 
się ważył zatknąć ją na nowo.

Z Mons piszą pod dniem 2 1 .  Października : 
Naiiomec odkryto u nas knowany spisek. Jesteśmy 
ocaleni, albowiem złe z korzeniem wyrwano. 
Don Juan van Hallen , jego  Adjutanci i dwóch 
huzarów z ich orszaku zostali tu aresztowani. 
Obwiniają i c h , ze kierowali spiskiem , mającym 
zamiar przeciw-rewolucyi.  Słuchano już wielu 
świadków; zdaje s ie ,  że jeden z ich huzarów b y ł  
ca czele łupieżców , którzy wczoraj pod Jem - 
mappes zatrzymali dyliżans paryzki. Jeden  z Ad- 
jutautów van Iialena , przed aresztowaniem udał 
sie do Binche i Niyelles , gdzie jak mówią, chce 
sio porozumieć ze znajomym sobie Komissarzem 
obwodowym. W  Bruxelli może nie wiedza, że 
Pani van Ilalen bawi tu od kilku tygod ni; uda
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wała ona zonę negocyjanta , który opuścił Bru- 
xellę z powodu zaszłych lamie rozruchów. Don 
Juan zdaje się być inocno ,vv myślach pogrążony; 
bardzo wiele kosztowało trudów ochronić go od 
zemsty ludu. I dzisiaj bandy zbrojnych węgla
rzy popełniły rabunki w Wasmes, Jemmappes i 
Ghlin. Gubernator prowincyjny kazał ogłosić 
prawo wojskowe, w skutek którego każdy schwy
tany na uczynku łupieżca będzie we 24 god zi
nach rozstrzelany. —  Przybył tu P. Gendebieu, 
powracając ze swojego poselstwa. Stanął tu także 
P . Charles R o g ie r  z Bruse ll i  , opatrzony pełno
mocnictwem tymczasowego rząd u , aby rozru
chom w Henegau położyć tamę.

Prussy.
Gazeta Pruska Stanu z dnia 28. Października 

donosi: rDzieńnik paryzki (Conslitutionnel z d. 
i 5 . Października) umieścił co następuje: Miasto 
Steinau ( w Szlązku ) było widownią rozruchów, 
które kilka dni trwały. Niestety musiano użyć 
przem ocy; zabito 4  osób.a —  Widoczną jest, 
że Konstytucyjonista popełnił tu błąd jeograficzny 
(jak w iad om o, gazetom francuzkim często sio 
wydarzający) , ponieważ hesskie miasto Steinau 
w Han3uskiein, gdzie w początkach tego miesiąca 
(jakeśmy w swoim czasie donosil i) ,  zaszły roz
ruchy , wzięto za miasto obwodowe Steinau w 
Szlązku. Zaledwie potrzeba zapewnić, ze na 
ostatniem tćin miejscu bynajmniej spOkojność pu
bliczna nie była naruszoną. Taż sama gazeta 
mówi z dnia 23 . Października: M essagcr des
Chmnbres z dnia 2 2 . ,  jakoteż niektóre inne pa- 
ryzkie pisma donoszą: »Listy z Berlina p isz ą ,
że Król w skutek rady Ministrów uchwalił, Je n e 
rała Lejtnanta Muffiing wysłać w nadzwytzajnóm 
poselstwie do Króla Niderlandzkiego do Hagi.« 
Wiadomość ta, tak jest bezzasadna, jak tyle in
nych w franeuzkich pismach zawartych doniesień, 
któreśmy niedawno zbili.

Roshyja.

Ministeryjnm spraw zewnętrznych zawiadomia 
publiczność w pismach publicznych , że Komis- 
scja przy poselstwie cesarskiem w Konstantyno
polu utworzona, upoważniona jest rozpoznać 
wszystkie dawniejsze przez to poselstwo podane 
do Porty Ottomańskiej reklarnscyje, i oznaczyć, 
jak dalece takowe będą mogły być uważane.

Je n era ł  Gubernator moskiewski, Jen era ł  jazdy 
X i» 5ę Golicyn , w  celu zabezpieczenia powierzo
nej rządom jego sto'icy od epidemicznej cholery, 
uradził wspólnie z miejscowemi władzami wszy
stkich stanów, środki ostrożności, których dziet

ność i  nadzwzczajność odpowiednia jest grożącemu 
niebezpieczeństwu. Ju ż  kordon wojskowy odcina 
stolicę od tych prow incy j, gdzie choroba gra*- '  
suje ; z nich do Moskwy cztery tylko prowadzą 
wjazdy , obsadzone konserwacyjnymi kwarantan
nami. Wszelkie inne drogi i przejazdy są zata- 
mowaue, mosty i przewozy przez rzeki zniesione. 
Rządzcy graniczących gubernij wezwani zostali 
do czynnego w tym przedmiocie współdziałania 
i p iln ośc i, aby wszelkim kommunikacyjom z M o
skwą nadany był kierunek zgodny z przedsię
wziętymi środkami. W  samej Moskwie , z naj
dostojniejszych urzędników wszelkich stanów z ło
żone zostały dwie ra d y , oprócz oddzielnej le
karskiej, mające się wyłącznie zajmować zabez
pieczeniem miasta od epidemii. Członkowie tych 
ra d , powiększej części Senatorowie, Jenera ło
wie i t. p. rozebrali pomiędzy siebie kwartały 
miasta, z obowiązkiem pilnego czuwania nad wy
konaniem uznanych za potrzebne przepisów prze
ciw cholerze , i tamowania jej postępów, przy 
pomocy dodanego każdemu z nich lekarza.

Dla uspokojenia mieszkańców stolicy ze wzglę
du na szerzące się fałszywe lub przesadzone 
wieści, Jenerał Gubernator rozkazał czasowej ra
dzie lekarskiej codziennie, lub przez dzień, sto
sownie do okoliczności wydawać drukowaue u- 
wiadomienia , mające zawierać wyszczególnienie 
wszelkich niespodzianych chorób i śmierci, które 
mylnie przypisywane bywają ch o le rz e , wieści 
o jej działaniu w innych miejscach, przepisy ostro
żności i nakoniec doniesienia o środkach przez 
rząd przedsiębranych.

Pierwsze 11 u mera tych uwiadomień ( 23 . i 24. 
Września) zawierają następne główne szczegóły:
W  M oskw ie , mającej do 5 oo,oeo mieszkańców -  
p łc io b o je j ,  w najpomyślniejszych czasach umiera 
na miesiąc od 700 do 1000 ludzi , czyli podług 
średniej rachuby po 900 na m iesiąc,, a zatem 3o  
na dzień. T e r a z , przez ostatnie dni dziesięć, 
średnia liczba umierających wynosiła i 5  na dzień, 
z czego wnieść należy, że stan zdrowia Moskwy, 
rzadko kiedy b y ł  równie pomyślny. W  ciągu sze
ściu dni umarto siedmiu ludzi z mniej lub wię
cej wątpliweini oznakami cholery ; sinierć nie
których z nich bvla silnikiem nadmiernego uży
cia pokarmów, zwłaszcza surowych owoców i go 
rących trunków. Z  niektórych gubernij otrzymane 
zostały zaspokajające wiadomości. W  Penzie cho
roba zupełnie osłabła; już na nie umiera tylko 
po 1 lub 2 ludzi na dzień. W  Saratowie * 3- 
W rześnia umierało na dzień, po 2 lub 3 , kiedy 
około połowy Sierpnia, iiczba śmierci wynosiła 
po i 5o , 200 aż do 3 oo na dzień.
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